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Emerytury * Wspólny projekt lewicy, PO i PSL

Z kilkutygodniowym opóźnieniem w najbliższy wtorek ruszą prace nad ustawą utrzymującą część nauczycielskich przywilejów emerytalnych.


Pierwsze czytanie poselskiego projektu ustawy o nauczycielskich świadczeniach kompensacyjnych odbędzie się na posiedzeniu połączonych komisji edukacji oraz polityki społecznej. Pod propozycjami podpisali się posłowie lewicy, PO oraz PSL.


Obecne przepisy o wcześniejszych emeryturach wynikające z Karty Nauczyciela wygasają z końcem 2008 roku, a emerytury pomostowe dostanie tylko około 30 tys. nauczycieli pracujących w trudnych warunkach (na przykład w poprawczakach). Świadczenie kompensacyjne będzie przyznawane tak jak wcześniej nauczycielom, którzy osiągnęli 30-letni staż pracy, w tym 20 lat pracy nauczycielskiej. Jednak dodatkowo zostanie wprowadzone ograniczenie wiekowe (dotychczas na emeryturę nauczycielską przechodzili nawet 49-latkowie).


Wiek uprawniający do nauczycielskiego świadczenia kompensacyjnego będzie stopniowo podnoszony. Od poziomu 55 lat i dla kobiet, i dla mężczyzn w 2009 r. po powszechny wiek emerytalny, czyli 60 lat dla kobiet i 65 lat dla mężczyzn w roku 2029.


Świadczenie będzie finansowane z budżetu państwa. Prawo do niego będzie zawieszane w razie podjęcia przez uprawnionego pracy w roli nauczyciela. Projekt to efekt kompromisu pomiędzy koalicją rządową a lewicą. Posłowie lewicy poparli odrzucenie weta do pomostówek, a w zamian koalicja obiecała im poparcie nauczycielskiej ustawy, opracowanej wspólnie z przedstawicielami Związku Nauczycielstwa Polskiego (pozostałe związki zawodowe projekt ostro krytykują).
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Dni protestów związkowych

Gdy pod Sejmem trwała pikieta Solidarności - ostatnia z serii demonstracji, które trzy centrale związkowe przygotowały przeciwko ograniczeniom uprawnień do emerytur pomostowych i ustawom w ochronie zdrowia i oświaty - SLD dobijał targu z PO. - Nie odrzucajcie prezydenckiego weta. Lewico, bądź lewicą - apelowali związkowcy. - Do kogo ta mowa! - krzyknął ktoś z tłumu.

Przyjechali z regionów: Ziemia Przemyska, Ziemia Radomska, Ziemia Łódzka, Ziemia Sandomierska, Region Małopolska, Region Podlasie, Region Środkowo-wschodni, Region Podkarpacie, Region Rzeszów, Region Świętokrzyski, Region Piotrków Trybunalski. Kolejarze, hutnicy, nauczyciele, marynarze, pracownicy służby zdrowia i przedstawiciele innych zawodów, wspierani dzielnie przez Sekcję Emerytów i Rencistów i jej szefa Zbigniewa Gałązkę oraz Region Mazowsze. - Dziś rozstrzygają się sprawy fundamentalne, ale niezależnie od tego, jak się potoczą, walkę będziemy prowadzić dalej - mówił z podnośnika przewodniczący „S” Janusz Śniadek. Poseł PiS i członek Solidarności Stanisław Szwed dziękował związkowcom za wsparcie, jakie związkowcy dają parlamentarzystom PiS, którzy samotnie forsują w sejmie utrzymanie prezydenckiego weta do pomostówek. Przewodniczący Waldemar Krenc w imieniu łódzkiej Solidarności zwrócił uwagę, że przyjechali protestować również pracownicy, którzy nie idą na emerytury pomostowe, ale są tu, by się upomnieć o tych, którym to prawo jest teraz odbierane. - Nasze święte prawo wywalczone 28 lat temu, to są wolne związki zawodowe, i nie może nikt nas z tego miejsca straszyć tym, że zajmujemy się nie swoimi sprawami - powiedział Krenc. Józef Mozolewski w imieniu podlaskiej Solidarności mówił: - Nie pozwolimy, by polski pracownik był od dziesiątków lat ciemiężony. Przez dziesiątki lat ciężko pracując, jest porównywany do darmozjada. Jak w taki sposób Polak może tak mówić o Polaku? Myślę, że Solidarność tak jak w 80. i 81. roku nie poddała się, tak i dziś się nie ugnie.


„Wszystko ściema. Cudów nie ma! - wołali manifestanci. – O nie, o nie, my nigdy nie poddamy się. Solidarność!!” Huk petard i alarm syren zagłuszały słowa. Premier poniekąd był wśród nich. Symbolizowała go ubrana w garnitur kukła w wydłużonym nosem i kartką przylepioną na piersi: „Kłamałem”.


Wojciech Buczak szef Regionu Rzeszów, pozdrawiając demonstrantów, podkreślił, że wielu kolegów nie mogło dzisiaj przybyć, bo musieli zostać w pracy, ale - są duchem razem z nami. - Manifestujemy pod sejmem, bo tu jest krzywda i kłamstwo - powiedział. Solidarność przyjechała po to, by walczyć o sprawiedliwość. Szczególnie dramatycznie zabrzmiał głos przewodniczącego Regionu Podkarpacie Tadeusza Majchrowicza. -Przyjechali pracownicy firm, które jako jedne z pierwszych zostały sprywatyzowane przez Balcerowicza - krośnieńskich hut szkła - powiedział Majchrowicz. Przypomniał, że Krosno słynęło z wyrobów szklanych, bo to szklane zagłębie.


- Dziś z 4 tys. pracowników, w przyszłym roku w tych hutach zostanie tysiąc. Podziękujmy tym chłopakom, że przyjechali, aby wspólnie z nami manifestować i walczyć nie o emerytury pomostowe, ale o miejsca pracy.


Przewodniczący Regionu Ziemia Przemyska Andrzej Buczek przybył z ludźmi z najdalszego chyba zakątka kraju: - Przyjechaliśmy żeby pogrzebać koalicję Platformy Obywatelskiej i PSL. Naprzeciw sejmu stoją kolejarze, nauczyciele, służba zdrowia. Spalą dzisiaj trumnę koalicji rządzącej. Przyszli ich pogrzebać za antypracowniczą i krzywdzącą politykę rządu i parlamentu. Nie chcemy takiego rządu. Precz z takim rządem! - wołał Buczek.


Solidarność! Solidarność! Solidarność! Huk petard, świece dymne, niesamowite gwizdy.


Maria Ochman, przewodnicząca Sekretariatu Ochrony Zdrowia, najpierw przypomniała, że manifestacja odbywa się w czasie szczególnym, gdy trzeba być z naszymi bliskimi i myśleć o świętach. - Kiedy sami jesteśmy otoczeni miłością, powinniśmy myśleć z miłością o innych. A przyszliśmy tutaj upominać się o swoje podstawowe prawa.


W przededniu głosowania w sejmie nad pomostówkami - „SLD życzmy odwagi, a Platformie pokory, i żeby pamiętała o tym, że każda kadencja kiedyś się kończy i będą rozliczani kiedyś za arogancję i bezczelność”. Poinformowała w jak impertynencki sposób reprezentanci związków zawodowych służby zdrowia, nie tylko z „S”, ale z OPZZ i innych związków, zostali potraktowani na obradach sejmowej Komisji Zdrowia. Zapowiedziała protest u marszałka.


„Za Platformy niema raju, mafia rządzi w naszym kraju! - wołali protestujący. - Jesteśmy świadkami kupczenia w sejmie”. - Platforma Obywatelska nie jest platformą dla obywateli - stwierdziła Halina Kurpińska, wiceprzewodnicząca Sekretariatu Oświaty i Wychowania „S”. Powiedziała, że oświatowa „S” przyjechała protestować przeciwko byle jakim zmianom w polskiej edukacji, w trosce o jakość wykształcenia naszych dzieci. - Nie zgadzamy się na zmiany proponowane przez obecny rząd. Panie premierze, pana pomysły są głupie! Nie wolno sprzedawać polskiej edukacji. Sam pan mówi, że edukacja to dla pana priorytetowa sprawa. Nie chcemy propozycji dla nauczycieli, jakie jak ochłap chce dać obecna koalicja razem z ZNP. Nie chcemy świadczeń kompensacyjnych w wysokości 636 złotych brutto zamiast emerytur.

Pochodem związkowcy przeszli pod Kancelarię Premiera. W beczce ze smołą palili symbolicznie PO. „Słońce Peru, mistrz bajeru” - widniało na transparentach. A naprzeciwko kancelarii, na ogrodzeniu Ogrodu Botanicznego, gdzie mieści się placówka naukowa widniał wielki napis: „Panie Premierze! Szkolnictwo wyższe czeka na obiecane znaczące podwyżki płac. NSZZ Solidarność Uniwersytetu Warszawskiego”. - Nie będzie petycji - poinformował Janusz Śniadek. - Bo ciągle czekamy na odpowiedź na naszą petycję z 29 sierpnia. Zanim na nią premier nie odpowie, nie widzimy sensu wręczać kolejnej. Przyszliśmy tutaj powiedzieć panu premierowi: Nie ma cudu bez naszego trudu! Przychodzimy pod parlament i siedzibę premiera, żeby stąd zabrzmiał głos polskiego świata pracy. Może usłyszy nasze wołanie polski sejm i polski rząd, by przestały kupczyć losem pracowników. Aby przestano skłócać ze sobą grupy zawodowe i pracowników między sobą. Nie ma naszej zgody na odebranie uprawnień pracownikom, którzy pracują w tak samo trudnych warunkach, jak ci, którym przyznano prawo do pomostówek jako zatrudnionym do 1999 roku. Walka nie jest skończona, czeka nas długo marsz.


Podziękował pięciu tysiącom ludzi za udział w manifestacji. Złożył też życzenia świąteczne. Na zakończenie odśpiewano hymn państwowy.


